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WIADOMOŚCI KRAJOWE.
—  Z e  Lw ow a. —

Spis osób, które z  powodu cholery, kn utrzy­
maniu szpitala , oraz hn wsparcia chorych i ubo- 
6lęh, dobrowolne składki w Brodach złożyły, a 
torych szanowne imiona z  w y s z c z e g ó l n i e n i e m  

j/niny magistrat w olnego handlowego miasta 
brodów ogłosić publicznie za przyjemny poozy- 
lQje obowiązek.

Chrześcijan ie.
Szymon Leoonel, hartownik wiedeński, złożył 

f  rtez ręce J. B ernstein, kupca brodzkigo, 4oo 
Hot. reńskich mon. k o w .; dom hnrtowny Haus­
e r a  i Violl«nda i 5 ó z r . ; hurtownik Franciszek 
Kia. W o lf  90 zr. ; P. de W 'ratzfeld, c. k. pod­
pułkownik 3 z r . ; U hlricl sth al, o. k. koinissarz 
Policyjny 5 zr. ; Kawaler S w ietk y , c. ros. kon- 
IQ1 i 5 z r . ; Marcin Mossoczy, o. k. inspektor ka­
meralny 11 z r . ; Karl, o. k. poborca celny 7 zr.; 
Serstmann, c. k. kontrolor celny 8 zr. ; Józef 
Kojek, Burmistrz 2 0 z r . ;  W alenty Szeliga, syn­
dyk miejski lo  z r . ; Keilermann, Assessor l o z r . ; 

O zorow ski, Assessor 2 z r . ; Jks. Sahagiew icz, 
?>dica konsystoryjalny ł. o. 25 z r . ; Jks. Reklew- 
*ki, c. k. katecheta 3 zr.; Praun , o. k. rew izor 
gw arów  4  zr.| Goldschmid, fizyk miejski 14 zr.; 
Kroll, chirurg miejski 2 zr.; G rosse, professor 
stkoły realnej 3  z r .; M iłow ich, professor szkoły 
palnej 5 z r .; J. W . Kló'ber, kopiec s o z r . ; Sala, 
''Opiec 25 z r .; M, Steinsberg, o. k. pocztmistrz 
lo z r . ; Franciszek de D inze 10 zr. ; H. B. Pas- 
sf rl i ,  kopiec i 5 z r .; D ogran d li, kopiec i 5 z r . ; 
Gtlejów , kopiec 10 zr. ; J ó zef Rittner , kopiec 
l ° z r .; od nieznajomego 10 zr. ; Konstanty Pa- 

/*sgasio 9 z r . ; Lndwika Steinsberg 5 z r . ; J ó zef 
^ iiller, kopiec 7 zr. 3o k r .; Antoni Liskowacki, 
fPtekarz 7 z r . ; G. M uller 3  z r . ; L. D. 3 z r . ; 
' edham, kopiec 5 z r . ; G oinuliński, aptekarz 

4 ®r.; J. P. 5 z r . ; Pappajoham , kopiec 7  z r . ;
■ eckert, aptekarz 5  zr.; Zasłewski , aptekarz 5 
**•; B łock a, trsktyjerniczka 3 z r . ; Gerold 3 zr.; 
^°®zano, ferleger tabakowy 1 zr. 3o kr.; Kstarzy- 

Laarant 1 z r . ; Stein , kopiec 2 zr.
Izraelici :

Hartownik Judei Nathansohn i6 6 6 zr. 4» kr. 
mon. k o n ., oprócz tego tenże przez cały ciąg 
*holery co tydzień i 5oo fant. m igsa, w  cenie

zmniejszonej po 1 2/3 k m .  k. za fnnt, dostarczał. 
Kopiec A. S. M iinz 833  zr. i utrzymywał także 
p rzez ciąg słabości szpital dla cholerycznych ; 
kupcowa Maryja Nathansohn 333 zr. 20 kr. i  
Utrzymywała także w  czasie choroby szpital dla 
ch oleryczn ych ; kupiec Abraham Plilferding Ą.z5 
zr. 20 kr.; dom handlowy Byka i Rosanes 408 
zr. 20 kr.; kupiec Alesander K allir 25o zr. ; 
kupiec Schachne Schorr 241 zr. 4o k r .; kupco­
wa Sim ie Korowitz 204 zr. 10 kr.; kupieo Osias 
Nathansohn 194 zr. 44 /5  k r .; dom hnrtow nySa- 
lornona M argulies 166 zr. Ąo k r .: kopiec Mar- 
cas I.and&u t 5o z r . ; dom handlowy Chajes i  
Bernstein i 5o zr. 4°  kr.; kupiec J ó ze f flilfe r-  
ding 125- zr.; kupiec J ó zef Saklikower 120 zr. 5o 
kr.; kupiec Nenuiann Kornfeld i  i 3 zr. 20 k r .; ku­
piec Józef Dawidsohn 110  zr. 20 k r.; kopiec 
Berisch A. Sigal 98 zr. 20 kr ; kopiec J ó zef 
Stólzer 96 zr. 4 ° k r . ; kupiee Simop Dische 96 
zr. 40 kr; ; kopiec Leib Stern 87 zr. ; kupieo 
Judei J. Landau 83 zr. 20 k r .; kupiec Lazar 
Marcusohn 83 zr. 20 k r .; kupiec Herz R eich  
77 zr. 10 kr. ; dom handlowy Kristiampolera 
et Miintz 77  z r .; kupiec Mareus Schorstein 53 
zr. ; kupiec Naftaly Lohlin 52 z r . ; kupiec Salo­
mon Handelsmann 5o zr. ; kopiec Moses Topo- 
rower 5o z r . ; Markos Pollak 5o zr.; Goldschmid, 
doktor medycyny 3 o z r . ; dom handlowy Aschka- 
nasy et D erblich  28 zr. 40 k r .; Małka Aschkana- 
sy 42 zr. 10 kr.; kantor Berdyczowski 3o z r . ; 
kupiec Bermann Bernstein 4* z r .; Nathan Beso-; 
dner 3 i zr. 4o k r .; Salomon B letlel 3j  zr. lokr, 
Moj®**® Bonhard 3 o zr. 5o kr.; Psache Bober- 
ger 41 zr. Ąo kr. ; Majer Braon 3o zr.; Ascher 
Cbarat 33 zr. 20 kr. Saul Handelsmann z zięciem  
3o>zr.; W o lf  Hekler 33 zr. 20 kr. ; Heilpern et 
Fransel 33 zr. 20 kr.; dom handlowy H ilferdin- 
ga i synów 3 o z r . ; Iodel Landau 5 o z r . ; Jente 
Kahane 3o zr. ; E liasz Hersz Lanzet 20 z r . ; 
Chaim Joel I.odmer 25 z r .; kopiec Ghaira L eib  
Margulies 45 z r . ; L eiser R echert 46 ar- 5o kr.; 
Debora Polak 33 zr. 20 k r . ; Segalla et Stryzo- » 
wer 35 zr. ; Silberstein Jonas et M. Schlormrun 
40 zr .; Abraham Skrob 41 zr. 4 0 k r .; Jakób Zo- 
pik 4 1 zr. 4 o k r.; Eliasr. Atlas 12 zr .;  Salomon 
Aschkanasy 12 zr.; Bar B er 10 zr .; Abraham Bal- 
Iabsn l o z r , ; Benjamin Ballahan 10 z r . ; E ber
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Briiner 18 zr.; M ajer Chalinaj i 5 z r . ; W o lf  
fłeh ler i 5 z r . ; Hersz H orow itz 19 zr. 40 h r .; 
Chaim Kabane i 3 zr. 3 o .; Majer Ralinaj 10 zr.; 
.Ephroim Sim che Rost i 3 zr. 3 o br. ; Samuel 
Laubmann 16 zr. 40 br. • Hersz Jahób London 
i 3 zr. 56^br.; Hirsch Łnbatscher i 3 zr. 8 kr.; Joel 
M argulies i 5 zr. 42 b r .; Jo el et Isaao Margulies 
*3  zr. 5 o br.; Lazar Marcussohn z zięciem  18 
z r . ; Abraham Męrcus 18 z r .; David Miinz 12 
zr. 5 o br. E lie  N ecbels 10 z r . ; Marons Oderka 
1.3 zr. 3o h r .; Osias Kappaport 10 z r .; Pinhas 
Rohuch 16 zr. 4o b r .; Pinhas Schermesser 10 zr.; 
Hermann Fracbtenberg 17 zr. 10 h r .; Marhns 
W olfstein  i 3 zr. 3o b r .; Isaah Barasch 4 zr. 3e 
L r .; Abraham Bałt 6 zr. 4o hr.; OsiaS Basseches 
5  zr. 2o 4/5 hr.; Jahób Babat 4 zr. 3o b r . ; Herz 
Bergmann 8 zr. 2 b r.; Hinde Barbag 9 zr._; bu- 
p iec L. W . Bernstein 4 zr. 3o b r .; Berbo Bern­
stein 9 z r .; Jahel Chalinaj 9 zr.; Chwnly Charat 
1 zr. 3 o br.; Borneh Czyczyner 3 zr.; Abraham 
B er Ettinger 4  zr. 3 o hr.; Fabiasz Franzos 4_zr. 
3 o h r.; Abraham Frank 2 zr. 1 0  b r.; Ayigdor 
Griinberg ę  zr. 4o i Marhns J. Heilpern 4 zr. 
3 o h r .; Abraham Jerichow er 9 z r .; Józef Johe- 
liches 9 z r ,; Ephroim Rahane 4  zr. 3 °  ^r. i Ła­
zarz K allir 7 zr. 3 o b r .; Nachmann Rarp 3 z r . ; 
L eib  Kanfmann 3 z r . , Chaim Ssul Restenbaum 
4 zr. 3o h r .; Jser Moses Rremnitzer 1 zr. 3obr.; 
Rafael Krahower ł  zr. 4 Z br.; Mariem Rrochmal- 
nib 3 z r , ; Manes Łandan 6 zr .; Jó zef Laner 3 
z r . ; Sara M argnlies 1 zr. 58 b r .; Monisch Mar­
gulies 4 zr. 3o h r,; Moses M argulies 3 zr.; Ma- 
lis  5 z r . ; Abraham M ościsbier 2 zr, 10 br,; Jó­
z e f  Nathansohn 4 zr. 3o b r .; Nathan Netzach 4 
zr. 3o h r .; Schmelhe Ohner 2 zr. 3 o b r.; Isaah 
Polłah 8 zr. 20 b r ,; E isig  Poppers i syn 6 zr,; 
Dawid Begenwurm  1 zr. 3 o b r .; Psachie Salo- 
sitzer 9 z r . ; M ojżesz Schapire 4 zr. 3o hr. ; Sa­
lomon Schlesinger 4  ®r- 3 o h r .; Jahób Segalla 
4  zr. 3 o h r,; Izrael S elig  8 zr. 20 b r .; Marhns 
Slutzher 4 zr, 3 o b r.; Nnchim Steinberg 1 z r . ; 
R ubin Stryżow er 9 z r . ; Mnnisz Marhns Thu- 
min 4 zr. 3o h r , ; Marhns W illen z 6 z r .; Hersz 
Zimend 4 zr. 3 obr. ;. od osób nieznajomych 1 zr. 
12 hr. —  3 zr. —  i 5 zr. —  4 z r  3o h r.; w resz­
c ie  z W iednia od tamtejszych zastępców gm i­
ny izraelskiej 1000 z r . ; od tutejszych hupców, 
znajdujących się teraz w Odessie nadesłano 600 
z r . ; tabże od hupców miasta Hamburga 738 zr, 
i  miasta Berlina 246 zr. mon. bon,

WIADOMOŚCI ZAGRANICZNE. 
Królestwu Poiskie.

—  Z  Krakowa d. 1 7 . października. —  
W iadom ość nrzędowa z W arszawy dnia 8 . b. 

m. jest następującej osnow y;

Zdawało s ię , ze zdobycie W arszaw y pô ®1! 
boniec wojnie. Naród za pośrednictwem )eIieg 
rała R rubow iecbiego, a wojsbo przez sw®£ 
wódzca , błagało swego monarchę O łaskę.

D la unihnienia trzeciej walhi, btóra niezaW® 
dnie byłaby pociągnęła za sobą zupełna zag*8 « 
po Bt»ii ów, reszta w jsha polshiego przystała 
n anie się w oholice P łocka, celem oczeki'*8 
nia postanowienia nsjjaśniejszego Cesarza i Br01 ’ 
w zględem  dalszego swego przeznaczenia.

Uszedłszy raz niebezpieczeństwu, zagrażaj?®^ 
mu im w W arszaw ie, powstańcy r o z u m i e l i  1. 
wolno im łamać przyjęte juz zobowiąż8®1  ̂
Przybyw szy w ięc pod wały Modlina, nie ch ci^  
już poddać się warnnhom, o przyjęcie który® 
sami prosili, a które nawet przez wodza nacZ® 
nego wójsh cesarsko - rossyjshich, jeszcze B 
były  zatwierdzone.

Aby lepiej zataić swoje wiarołomstwo i 
skać na czasie w układaniu projektu dalszeg 
działania powstańcy wysłali parlamentarzy z pr 
rzeczeniam i i oświadczeniami.

Przyjął ich wódz naczelny wrjska cesarko-*®8” 
syjshiego; lecz pomimo trwających nhłado^’ 
nie przestał mieć na obu wszystkie p rzyg°t(J 
Wania potrzebne do rozpoczęcia nieprzyjaci® * 
skich kroków ; przeniew ierzenie się howi®1®’ 
z  jakiem powstańcy już złam ali swoje przyrz® 
c z e n ie , było  oczywistym dow odem , i i  z P®‘ 
dobnymi przeciwnikami raczej siłą oręża, niz® , 
wiarogodnemi układami czynności swoje ustal*® 
należy.

Jakoż w samej rzeczy  powstańcy k o rz y sta j? ®  

z tego czasn , postawili most w D o b r z y h o W i ®  

za Modlinem. W ó d z naczelny rozkazał tabz® 
rzucić most na W isie  , ca przeciw  CzłonkoW* 
dla ułatwienia poruszeń armii , . i u  obudwóc® 
brzegach działającej.

Jenerał br. Pahlen miał sobie polecone®' 
uważanie z  pierwszym korpusem lew ego brzeg® 
W is ły , reszta zaś armii miała gc wspierać.

Gdy powzięto wiadomość o punktach przejść1*’ 
armija natenczas pomaszerowała na SocbaczeW' 
Powstańcy uwiadomieni o  tein poruszeniu zam®' 
chali przejścia pod Dobrzykowem  , rozebrali m°s 
i takowy aż pod Płoch sp ro w ad zili, z tanat* 
w zięli kierunek hu niższej W iśle . Zatrzy®8** 
się naprzeciw W rocław ha, postawili znowu ®®s. 
i przeszli W is łę , w  celu udania się hu c z f*®1 
połndDiowej królestwa.

Hrabia P ah len , który natenczas b y ł w Gostf* 
niu , obrócił się hu Rowalowi i  zajął p0zyc}’J« 
centralną m iędzy tem miastem i Brześciem  ko 
jąw shim , dla przyjęcia nieprzyjaciela, z  kądho 
"ziek przybyw ającego, i zn iw eczył tym _*PoS° 
bem wszelkie zamiary powstańców, chociaż

I
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•ał jak i 5 ooo ludzi pod bron ią, a powstańcy 
2z do 23 tysięcy.

*v tem przeciągu czasu nadciągnęła główna siła 
i przeszła W is łę , a następnie Bug pod Górą. 

Wódz naczelny wskazał jej kierunek na głó- 
*7 trakt województwa p ło c k ie g o , dla dania od- 

P®ru powstańcom ku części północney królestwa, 
l.yńy chcieli ujść przez M ławę i udać się do 
vjf.wy « lub gdyby m ieli zamiar ciągnąć wzdłuż 

j 'ły  na powrót do Modlina.
, W czasie , gdy powstańcy przez hr. Pahlen 
I*1 odparci z jednego brzegu na d ru g i, wódz 

j?cZelny z  główną siłą zb liży ł się do Płonicy, 
fąhia Pahlen , który zajął był m ost, przeszedł 
,sl f  i ściga! nieodstępnie nieprzyjaciela.

«,pdy powstańcy zam ierzali maszerować przez 
*7 "Wę do Litw y, wódz naczelny zm ienił w Pło- 
fil°y dyrekcyje wojska i  zw ró cił na prawo lin 

wiązowi
ówstańcy widząc się prawie otoczonemi przez 

,°*tnaite kolumny armii rossyjskiej, zmuszeni 
y*t obrócić się kn północy królestwa. Parci 

^Przodu przez korpns hr. Pablena , oskrzydleni 
°hu stron przez jazdę i główną siłę armii, zmn- 

*eci byli cofnąć się ku Rypinowi , gdy tymcza- 
wódz naczelny przeciął im trakt do Rossyi,

■ *s*ernjąc przez Ratawo i Roznń na Krzywekbło. 
Szczątki wojska polskiego, potykając ze wszech 

r°ti rozmaite kolcinny rossyjskie, zmuszone były 
p e jś ć  na territoryjum prnskie . przez Janów i  
*°zegłów , będąc ścigane w odw rocie swoim 

j.r*ez przednią straż głównej arm ii, składającej 
z jazdy jenerała Doktorowa i z  Kozaków ata- 

**>a W łossow a, oraz przez korpns hr. Pahlen. 
 ̂ ■fym sposobem uskuteczniło się oswobodzenie 
tolestw a, a wiarołom stw o, cecha działań po- 

t tańców po zdobyciu W arszaw y, zostało uka- 
Qe»a przez wyrugowanie wojska polskiego z je-

8o *temi rodzinnej.

t cesarz i  król mianował jw. jenerała dywi- 
Rauteustranch członkiem rządu tymczasowe- 
Rrólestwa Polskiego.
0 stolicy przybyli jen erałow ie: książę Gali- * 

{^n > Snchozanet, Czeozeryn, Lewandowski i 
j ^ c ó w .  P ow rócił także baron M ohrenheiia

^skow a. ^
Wojska polskiego przybyli jenerałowie Zoł- 
» Kołaczkowski i M ilberg.

,P}°  jest dokończenie zdania sprawy z  nrzędo- 
tija ? jenerała Krnkowieckiego od d. i 5. sierp- 

8- września : ,
5c l ytnczasem od linii bojowej dochodziły w ie- 
W - niektóre z naszych bateryj wraz z  dzia-

1 ®dobyte zostały, i  ze nieprzyjaciel zbliża

się do głów nego wału. —  W  krótoe potem po« 
w rócił jenerał Prądzyński w towarzystwie de- 
putacyi izb  sejm owych, składaiacej się z  po­
słów M ałachowskiego i L ib iszew skiego , którzy 
pisemnie ośw iadczyli, że izba jednogłośnie' pra­
w ie umocowała prezydenta rządu do robienia 
z  nieprzyjacielem  układów. Gdy oprócz tego 
izby połączone w godzinę później przesłały -je­
nerałow i Krnkowieckiemu nchw ałę, w której 
o b w ieściły , że ma prawo w chodzić w układy, 
zm ierzające do ukończenia w a lk i, jenerał K ro- 
kow iecki przerobił podane mu przez nieprzy­
jaciela pnnkta i  w ręczył takowe jenerałowi 
B e r g , z  ośw iadczeniem , że od takowych ani na 
literę nawet oddalić się nie może. W  równym 
czasie przyłączył oraz pismo do jego ces. król. 
m ości, zaklinając serce ojcowskie monarchy, aże­
by ulżył cierpieniom ojczyzny naszej, tyłu nie­
szczęściami znękanej. —  Gdy jenerał B erg  wa­
hał sie przyjąć dane mu artyknły, tak różniące 
się od tych , które p rzyw ió zł, prezydent rządu 
dodał mu jenerała Pradzyńskiego , ażeby oświad­
czył , że gdy artyknły te przyjęte nie b ęd ą , ar- 
mija polska bronić się będzie w mieście aż do 
ostatniego żołnierza. —  P o oddaleniu się obu 
jenerałów coraz smutniejsze doniesienia od lin ii 
bojowej p rzybyw ały, i  gdy prezydent właśnie 
uwiadomiony został, ze nieprzyjaciel już opa­
nowywał głów ny wał za rogatkami jerozolim - 
skiemi i kolumny swoje ku temu punktowi p o­
sunął, w rócił pułkownik Breański z parlamento- 
wania i don iósł, że po powrocie jenerała B erg 
atak ze strony nieprzyjaciela zatamowany będzie. 
Gdy się to stało, a w m ieście rozeszła się po­
g łoska, że nieprzyjaciel odparty został i ataku 
zaniechał, przybył marszałek Ostrowski do pre­
zydenta rządu , oczekującego jeszcze powrotu 
jenerała Pradzyńskiego, i oznajm ił, że posło­
w ie  zgrom adziwszy się w  sali pałacu rządowego, 
upraszają g o ,  Dy artykułów mającej się zawrzeć 
ngody udzielić im raczył. Prezydent nie mając 
kopii onych artykułów , które dla braku czasu 
p rzen’ sane być nie m o g ły , nie mogąc oraz sto­
sownie do przepisów udać się osobiście do iz ­
b y ,  odmówił marszałkowi spełnienia żądania je­
go. W  ćw ierć godziny później w rócił zuowu 
marszałek z oświadczeniem , że izba w żadne u- 
kłady wchodzić nie chce i że prezydent zamia­
rom jej najlepiej uczyni zadosyć, gdy poda o 
uwolnienie swoje. Prezydent rządu nie chcąc 
działać przeciw  w oli reprezentantów narodu, 
podał natychmiast marszałkowi tę sarnę proźbę 
o uwolnienie,, jaką b ył już podawał izb ie  w prze- 
ciągu dnia te g o , a mając w  ręku piśmienne u- 
w olnienie od obowiązków prezydentury rządu 
narodowego (które jednak tylko od marszałka
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podpissue byt o , i jak dnia następnego do­
w iedział s i f , nie było w oznaczonej prawem ilo ­
ści głosów  wydane) z całym sztabem swoim wsiadł 
oa koń i udał się do Pragi. —  Zastawszy w u li­
cy bednarskiej i  na moście największy nieporzą­
d e k , wydał potrzebne rozporządzenia, by armii 
anaszej ułatwić przeęhód na tamte stronę W isły, 
dokąd sam ndał s if  o godzinie 2giej po półno- 
e y / i  zaledwo cokolw iek użył spoczynku, gdy 
obudzony został od L ew iń skiego , szefa sztabu 
jen eraln ego, który upraszał go imieniem nowe­
go  rzgdo , równie jak naczelnika, jenerała Ma­
łachow skiego , aiefcy uważał się jeszcze za pre­
zydenta rządu narodowego i w rócił do W arsza­
w y, dla zawarcia zupełnych układów z parla­
mentarzami rossyjskimi , oświadczającym i, ze 
z  nim tylko w chodzić w układy'pełnom ocnictwo 
mają. W yrazy te znajdują się dosłownie w p i­
śmie, podanem jenerałowi Rrukowiechiemu, a pod­
pisałem  przez jenerała Lew ińskiego i  nowego 

, podprezydenta rządu, pułkownika Zielińskiego.—  
Jenerał Rrukowiecki nie otrzymawszy z wezwa­
niem  tern razem podanego przezeń i Przyjętego 
•aktu uw olnienia, wzbraniał się d la  układów je­
chać do miasta, i tern tylko spowodowany zo ­
stał do powrotu do W aiszaw y, gdy niu jenerał 
Lew iński o św iad czył, ze jeźli pozostanie przy 
sw oim  wzbraniania s ię , będzie miał sobie do 
wyrzucenia zburzenie miasta i zgubienie kilka 
tysięcy m ieszkańców, zapewniając go oraz , że 
wyżwspomniona dymisyja oddaną mu pozostanie 
natychmiast, jak tylko do W arszaw y pow róci, 
g d zie  oczekuje go rząd ca ły, równie jak jene­
r a ł  Małachowski', wodzem naczelnym mianowa­
ny. —  Jenerał Rrukow iecki przybywszy* do pa­
łacu rządowego zastał tam parlamentarzow, a 
® nimi jenerała Prądzyńskiego , jenerała naczel­
nego z w ielu jenerałami i podprezydenta rządu, 
Jo których pow ołał także marszałka sejm u; ale 

iponieważ nie było tana żadnego prezydenta rządu, 
*n i mu oznajmiono , że nowy prezydent rządu po­
dał o uwolnienie i przezto jenerałowi wraca zno­
wu zatrudnienia prezydentury, także nie oddano 
■mu przyjętej dawniej dymisyi ■ uważał się zatem 
tylko za osobę przywatną i nie mógł żadnym 

^sposobeul bez' ściągnienia na siebie odpowie­
dzialności władzy .przywłaszczonej , przystąpić do 
pddpisania ugody, którą wieczorem  dnia poprze- 
•dniczego wiel. księciu był przesłał. Gdyby b y ł 
nawet ugodę tę podpisał, nie byłaby za ważną 
u ra żan a , jako podpisana od osoby, nie mającej 
charakteru urzędowego. Poprzestał na tern tyl­
k o , -że przez jenerała B erg upraszał w. księcia, 
ażeby W arszawę i  mieszkańców jej pod opiekę 
swoje wziąć raczył. —  Tn dopiero wódz na­
czeln y , jenerał M ałachowski i  nowy podprezy-

dent rządu, pułkownik Z ieliń ski,  przystąpi** 
nerałem B erg do zawarcia konwencyi wojsko"" 
w skutku której, oprócz innych warunków m 
i  Praga wojsku rossyjskiemu oddane zostały- 
Gdy jenerał Rrukowiecki z adjutantem sff01jj 
wracał na Pragę do arm ii, zatrzymani zoSt®̂  
na moście od oddziała w ojska, zostającego P0̂  
dowództwem oficera, a który na rozkaz 
Umińskiego nie pozw olił im z  ariniją s if  P0, ci 
czyć. O ddział ten chciał na rozkaz oficera ® 
ognia do jenerała R rukow ieckiego, czemu tP  ̂
p rzez ten przypadek przeszkodzono, ze *© „ j, 
ku stojący mieszczanie rzucili się pomiędzy z®  ̂
nierzy. W  mniemaniu, że oddział ten z p*r_ 
nych się sk ładał, lub ze ro zk az, na który© 
kowy się o p ie ra ł, nie gruntow n ie, lub fał5*^ 
w ie  b ył zrozumiany, jenerał Rrukowiecki p°s 
do jenerała Umińskiego adjutanta sw ojego , 
ruczuika P ągow skiego; ale ten kazał mu oświ*  ̂
c z y ć , że jenerała Rrukow ieckiego zastrzelić * 
ż e ,  jak tylko pokaże się po tamtej stronie W***' 
N a oświadczenie tak ie , które czynem potw,e  ̂
dzał pluton na początku mostu stojący, zaStfP  ̂
jąc mu drogę do a rm ii, w rócił jenerał Kr 
w iecki do miasta. —  Niepodobna było niesz®*  ̂
ście jeszcze przed czterma miesiącami rozpo®2', 
te załagodzić w dniach k ilk u , pośród wzb®rZ 
nia pułków zewnątrz i wewnątrz stolicy.  ̂
rał Rrukowiecki wiedział to d obrze, pod r. 
nieprzyjaźnemi okolicznościami przyjął na si®, j 
ocalenie sprawy ku upadkowi dążące/, wiedz1* ’ 
że żołnierz od czasu bitwy pod Ostrołęką 
przerwy demoralizowany i bez boju przypr®^*, 
dzony pod mury W arszaw y, zmordowany 
stannemi silnemi m arszami, nie był już rvi|* 
ożywiony tym duchem , z  którym w  czasach Pjê  
wszych cudów waleczności dokazywał; dośw1*  ̂
czenie kazało mu przew idyw ać, jaki los_ 
wojsko, gdyby naróe u legł przem ocy; al® 
tylko najwięhsza potrzeba spowodowała g® 
przyjęcia władzy tak niebezpiecznej, ta są©®®, 
glaca potrzeba obudziła w nim równie radz,e'żj 
że reprezentanci narodu i członkowie rządu W° 
jego silnie wspierać będą. Oczekiwania zavri® 
g o ; ci w łaśnie, co w  każdej rozsądnej ng° jj. 
upatrywali knowanie zd rad y, odm ówili ino, 0jj 
rzucając układy, pomocy w p otrzeb ie, znisz®*  ̂
owoce układów i własna zdradę zwalniać n* z 
Gzonego przez nich sternika, starają się P 
pohańbienie nieskażonych dotąd siwych svł°s£) 
je g o , własną pokryć hańbę i raz jeszcze °* 
kać publiczność. Ale pozostaje mu czy*te ,g 
mienie je g o , pozostają mu oczni świadko 
jego usiłow ań, którzy uwalali otwartość w °. 
nach je g o , pozostaje mu bezstronna hist®1,1̂  
która opierając sio na czynach i  dokument®5
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wyhryje prawdziwa przyczynę nieszczęścia na­
szego i d ow iedzie, czy ten więcej kochał ojczy- 

£ Swojg , który przekonany o niemożności środ- 
° w , nie mogąc całej Polski w yw alczyć, chciał 

Przynajmniej korzystać z  dobroci cesarza Miko- 
ala i utrzymać Królestwo Polskie z porękojmia- 

'T1 pozyskanemi orężem , albo ci , którzy marze- 
®,a własne biorąc za isto tę , odrzucili pewną 

°rzyść, ażeby dalej prowadzić plan , do. które­
jś® Wykonania wszystkie ż y w io ły , potrzebne do 
Prowadzenia szczęśliwej wojny lnb juz zniszczo- 
je zostały , lab  blizkiem i zniszczenia były. —  
^den osobisty interes nie kierow ał czynnościa- 
1111 jenerała R rukow ieckiego, i tylko skrawa oj- 
®*yzny raz jeszcze wyrwać go mogła z wiejskiej 
Zalotności, dokąd ndał się b ył jeszcze W miesiąca 
Z j o ,  gdy zyskał nwolnienie od słu żb y, i teraz 
takze powróci do tejże, tę biorąc z sobą pocie- 
ch f, ze ile  w mocy jego  b y ło , obowiązki pra- 
^ego Polaka wykonał.®

Prussy.
Gazeta pruska stanu donosi z Strasbnrga z dnia 

''•października: »W ojsko polskie przekroczyło
granice pruska i pod Jastrzębiem broń złożyło.
Gdy już dwie dyw izyje broń z ło ż y ły , wszczęła- 
Slf  między tylną strażą Polaków a Rossyjęnaini 
P°tyczka. W ysłany został natychmiast oficer pru- 

do rossyjskiego dowodzącego jenerała , aby 
I® obeznać z położeniem rzeczy; poszem jenerał 
.doktorów, dowodzący przednią strażą rossyjską, 
Wstrzymał potyczkę i wojsko polskie spokojnie 
Przeszło granicę. Oto jest stan wojska polskje- 
8®, które się udało d oP ru ss: Jenerał naczelnie 
^W odzący , R yb iń ski; szef sztabn jeneralnego, 
}6®erał L ew iń ski; jeneralny intendent, D obiecki; 
)6®erałowie dyw izyi Dębiński i W ojezyń ski; je­
nerałowie brygady: Muchowski., Z iem ięcki, So- 
"ierzyń ski, W roniecki, Boehm, Oborski i D łu- 
,ŝ *; 3 dyw izyje p iech oty, złożone z 12 pułków 
P*®choty i 6 bteryj a rty le fy i; 2 dyw izyje jazdy, 
®łożone z l 5 pułków i 2 bateryj 8rtyleryi; arty- 
,6ryja rezerwowa z 4 bateryj; park artyleryi’ i i 
°*talijon saperów.®

Wielka Brytanija i Irlandyja.

j W  dniu 3. października rozpoczęły się w izbie 
®.rdów ważne obrady nad drugiem odczytaniem 
*1® reform y, na co zebrało się mnóstwo słu- 

, aczy na galeryjach. Od godziny 4- do .6. tru- 
D,ła się izba czytaniem próźb do tego środka 
|  ciągających  ; poczem powstał hr. G rey, który 
®%vvał się mocno być dotknięty żałobą po stra-

Gazety londyńskie z dnia 4- są prawie całkiem 
temi rozprawami napełnione. L ord  W b a r n c l i fe  
wniósł najsauiprzód na odrzucenie WDioiku, atoli 
na uw agę , że taki prosty wniosek byłb y  b ez  
uszanowania dla izb y  niższej, zam ienił  lord  swój 
wniosek na grzeczn iejszą  , lecz  co do istoty ró­
wnie skuteczną fo r m ę :  aby ten b il  po drugi raz 
Za 6 miesięcy b y ł  czytany. Tym czasem  trwać 
będą obrady jeszcze  p r ze z  kilka posiedzeń , za ­
nim przyjdzie  do g ło so w a n ia , którego rezultatu 
wszyscy mocno są ciekawi.

Courrier  z dnia 5. października donosi: Mała 
eskadra pod rozkazami kapitana Hillyar zebrała 
się pod Dunen. Składa się z okrętów: Revenge 
o 78 działach, Barhatn o 53 , Stag o 46 , Curaęao 
0 2 7 , Tw eed o 28 i kilku brygów. Przeznacze­
nie tej eskadry niew iadom e, atoli powszechnie 
sądzą, ze rzecz ta ma zw iązek z interesa­
mi holenderskiemi , ponieważ zawieszenie broni 
kończy się z dniem 10. t. m. Eskadra sir Edwarda 
Codringtona przybyła w dniu 1. pod Cork; składa 
się z pięciu linijowych okrętów i  również tylu 
fregat.

Taż sama gazeta donosi z L izbony: W ojenne 
okręty angielskie, które niedawno wysłano, przy­
były ną Tag. Stronnicy Dom M ignęła rozgłosili 
natychmiast w ie ść , że przybycie tych okrętów 
dowodzi uznanie Dom M iguela. Ponieważ fał­
szywa ta wieść coraz bardziej się szerzyła, przeto 
osądził jeneralny konsul Hoppner za potrzebę 
one zaprzeczyć i ogłosił , że okręty przybyły je­
dynie dla obrony majątków angielskich i podda­
nych angielskich, i wezwał ostatnich, aby się 
m e wdawali w wewnętrzne kraju spory, bo 
przez to będą . m ieli więcej prawa do tej opieki.

cie
Pozn

swojego wnnka, i p o lecił wziąć b il podroz-
‘Danie. O godzinie 1. po północy odłożono 
rady na następujący wieczór.

Francy ja.

Na posiedzeniu izby deputowanych dnia Ą. b. 
m. przełożył prezydent rady projekta do nstawy 
względem  uposażenia korony, prywatnych dóbr 
króla , uposażenia domu orleańskiego i listy cy­
wilnej. Summa ostatniego zostawiona jest w p ro - 
jekoie in biancO, a zatem zależy od uchwały izby. 
Poczem  toczyły się obrady o godności parów , 
przyczem pan Royer Collard, miał mowę na ku- 
rzyść dziedzicznej godności parów która mocne 
na zgromadzeniu uczyniła wrażenie.

Jenerałow ie Guilleininot iF a b v ie r  byli obecni 
podczas przyjmowania króla na dniu 2. paździer­
nika w Tuilleryjacb.

Journal du Commerce donosi . że ksiaże na-'  c o
stępoa tronn i książę Nemours w dniu 3. paź­
dziernika odjechali 00 M an beuge, poczem do­
daje: W szystko wojsko, jakie było w B e lg iju m ,
powróciło doFrancyi. Tak tedy ziściło się przy­
rzeczenie objete protokułem 4 t. W ojsko to roz-

)(
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łożone jest p o  wioskach p o g r a n iczn y ch , lob , 
um ieszczone w  twierdzach. Zaniechano zamiaru, 
aby stało w  barakach, le c z  l e ż e  tak są urządzone, 
ze  n ie zw ło czn ie  brygady i d y w izy je  tw o rzy ć  more 
Główna Kwatera pozostaje tym czasowie w Mau-

benge. . . o
Journal des Z?ebats donosi jatto wieść, żeh o n -  

ferencyja londyńsKa. u c h w a l i ła , ofiarować tron 
G recyi Księcia W ilh e lm o w i  F r y d e r y h o w i , dru- 
g ie m a  s y n o w i  Kroła INiderlandzKiego.

M onitor  z  dnia 6 .. październiKa ośw ia d cza , Je 
nowina p rzez  Journal (tu Commerce rozgłoszo n a, 
jakoby rząd francuzhi' na rachunek swój zaKupił 
na targach londyńskich. 12-00 b eczek  zboza dla 
zaopatrzenia twierdz pogranicznych nad Kanałem, 
za zupełnie  bezzasadną , g d y ż  tw ie rd ze  te już 
na początku b. r. zostały całkiem zaopatrzone.

K r ó le s tw o  O b o je j S y c y l i i .
Król jrnę zniósł zakaz wywozu zboża zpaństw 

sw oich za granicę.
Z Neapolu donoszą pod dniem- 20. września : 

O d kilka dni uważają w  ciągu dnia- wznoszący się 
z otworu W ezn w ijusza ' dym, który w nocy połą­
czony jest z płomieniem. Tym  w y b u c h o m -  przy­
świecającym , nie- towarzysza żadne nadzwyczajne 
fenomena.

L ist z Palerm o z- dnia 7. września- donosi-, £e 
temże w dnin  21. sierpnia o godzinie 2l\ minu­
cie 20. (podług włoskiego zegara) uważano na­
stępujący fenomen w okolicy nadbrzeżnej: Za cy- 
tadelłą rozszerzyło się raptem tak jasne światło, 
ze mieszkańcy przeciw ległej okolicy miasta prze­
straszyli się- i- m niem ali, że to pożar. Poc-zem 
spostrzeżono kule wyziew ne czarne , podobne do 
dymu , które szybko w zbiły  się w górę i tam się 
jak w w irze kręciły zjawisko to trwało tylko 
kilka minut.

B e lg ijn m .

L  B rnselli donoszą pod dniem 2. października: 
Król w yjedzie jutro do obozu pod Diest.

W  dniu 3 . opuścił król Lepold Bruxell‘e dla 
odprawienia przegląda wojska w obozie pod 
D ie st, którego siłę podają, na 2 5ooo ludzi. W raz 
dowiedziano się ,  że Antwerpija ogłoszona jest 
za będącą w stanie oblężenia, i ze w samem mie­
ście zajątyclyjest 5oo domów na oszańcowany obóz 
przeciw  cytadelli. Z  tego powoda przybyła- de- 
putEcyja z Antwerpii do Bruxelli.

Na posiedzeniu senatu z dnia 3o  ̂września od­
rzucony został 22 głosami przeciw  y przyjęty

w  izb ie  deputowanych projekt do prawa 1 
którego gminy obowiązane są dawać zalic*®^ 
na nekwipowanie gwardyj miejskich, chociaż ^  
nister wojny dswiadczył, ż e , jeźli ino praff® 
przeczą-, nie będzie w stanie mieć starania . 
stępnych dniach o umundurowanie *sę 
gwardyi. .

Z  Gandawy donoszą pod dniem 1. paździ » 
n ika: Rząd dał rozk az, aby niezw łocznie on 
miasta wzniesiono szańce, dla zabezpieczeni® & 
od napada Holendrów. , :j

Jenerał N iellon przybył w dniu 3 o. wrzesO1  ̂
z  Ostendy do Briigge. Na granicy holendersa 
flandryjskiej liczą teraz 6000 B elgijczyków  2 
działami.

Niemcy.
W  Monachrjnm obchodzono w dniu 9, pażdzit*' 

nika w  sposobie zwyczajnym w obec Króle®1̂ 8 
ichmość i niezliczonego mnóstwa ludu,, przy P1® 
kn-ej p o g o d zie , święto -październikowe. .̂Sljg 
dnia tego po mszy świętej odsłoniono w koście 
wsi Sendling o-br*7, fr e s c o ,  malowany prze® 
larza Lindenschmidt, ku. pamiątce poległych w b oft 
Ziomków r.. 1706. za monarchę i ojczyznę.

T u r c y  ja.
P od ług  najnowszych wiadomości z  KonstaiĄ 

nopola z  dnia 26. w rześnia, panuje w stoli 
największa spokojność , i dawniej tak często 
rznjące się pożary zupełnie ustały.

ZAlexandryi donoszą pod dniem 25. sierpn*9’ 
Gd kilku dni jesteśmy tu w trw odze; c h o l e r a  w j' 
buchnęła w Kairze i,tataj; już w dniu 16. sierp' 
nia umarło na nią kilka osób, a d zisiaj, podłD$ 
odebranych telegraficznych depeszy,, pada 0ce? 
ofiarą przeszło fioo osób. codziennie; wczol®) 
i  dzisiaj umarło wielu żołnierzy i robotników W ®r' 
senale; wczoraj liczono 77 nmarłyeh. Nawet n® 
pokładzie nowych europejskich okrętów znajd1 
s if już chorzy na cholerę. Pasza i gubern®j;oi 
miasta udali się na pokład fregaty B o ro , br§zf_ 
cej przed portem. W szystkie interesa ustały , 
wszystkie wstrzymano w y p ła ty tu te js z y  hande 
na długi czas jest zniszczony..

W ID O W IS K A  we L W O W IE .

T e a t r  n ie  m i e c h  i. —  Dziś: Das Pilgerkaus von 
no', opera w 3 ahtach.

Jutro : D ie Kohlcnbnermer am J1drzgebirge, 0 .
A dam  W iederbaucr  romantyczny dra© 
w. 5 aktach..

(Do tego Nr u. Gazety dołączony jest Nr. 42. Rozmaitości.)

Bedaktor: Mihołaj, Miehalewicz; —  Drukiem: Piotra Pillera..


